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LIST PASTERSKI BISKUPÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Z JASNOGÓRSKIEGO SYNODU PLENARNEGO

Ja m  je s t  droga, praw da  i ż y w o t  (Jan).

Katolicy! Zebraliśmy się, my Biskupi całej Polski i w szyst­
kich obrządków, na Synod Plenarny. Jes t to zdarzenie szczegól­
nej doniosłości. Synod ten jest bowiem pierwszym Synodem 
Plenarnym w dziejach Kościoła po wskrzeszeniu Państwa Pol­
skiego, a zebrał się w okolicznościach ze wszech miar ważnych 
w życiu naszem w ewnętrznem i w chwili, gdy najstraszniejszy 
z pożarów, jaki kiedykolw iek groził światu, krwawą łuną wypi­
suje wszystkim swoje maue tekel fares.

Wypisuje je i nam. Bo pożar ten wzniecony ręką zbrodniczą 
wciska się we wszystkie kraje i państwa a jest szczególnie 
groźny dla tych, którym brak jest moralnej i duchowej odpor­
ności. Dziś sroży się szczególnie na hiszpańskiej ziemi.

Smutnie się wsławił ów rzym ski żołnierz, który palącą 
pochodnię wrzucił ongiś do świątyni jerozolimskiej. Ale był to 
jeden tylko żołnierz, który dokonał dzieła zniszczenia wbrew 
woli i wskazaniom rzymskiego wodza. A dziś w naszych oczach 
i na skinienie wodzów z rosyjskiego Kremla ileż św iątyń a w nich 
ileż świętych pomników przeszłości i sztuki pażar podłożony 
przez nienawiść szatańską obraca w perzynę i zgliszcza!

Nero w swoich ogrodach przem ienia w pochodnie płonące 
setki męczenników. Ale naw et poganin, i to poganin nienawi­
dzący chrześcijaństwa jak Tacyt, gorszy się postępkiem Nerona
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zarówno nikczemnym jak potwornym i okrutnym. Nero szukał 
przynajmniej pozorów winy chrześcijan. A dziś w oczach naszych 
na męczeńskiej hiszpańskiej ziemi zapłonęły na nowo nerońskie 
pochodnie, i to nie w jednem tylko miejscu, ale rozsiane gęsto 
po kraju. Tam na stosy płonące rzuca się bez sądu ofiar męczeń­
skich ty s ią ce ! Z czemże da się porównać ta  potworna zbrodni- 
czość, to wyrafinowane okrucieństwo, które przewyższa wszystko 
co dotąd w dziejach złość, przew rotność i nienawiść wymyśliła 
i czego dokonała ?

A za temi hordami okrucieństwa i zdziczenia kroczą w wielu 
krajach ci, k tórzy sami nie chcą wprawdzie panowania komu­
nizmu, ale przez brak zasad, przez nienawiść do religji lub też 
przez bojaźliwą połowiczność i samolubne wyrachowanie nie 
umieją się groźnemu pożarowi zniszczenia w niczem przeciw­
stawić i idą w zależność i w służbę wywrotu, od którego się 
odżegnują.

<i> *

Ileż stąd nauki, ile ostrzeżeń spływa dla nas!
Boć ta sama propaganda, kierow ana przez rękę komunizmu 

rosyjskiego, już się rozpętała i u nas. Nie dosięga ona jeszcze 
świątyń, ani nie rzuca na stos kapłanów , bo to już są dojrzałe 
owoce posiewu piekieł. Ale wprawną ręką agitatora, omotującego 
i bałamucącego niekrytyczne umysły, rzuca siejbę nienawiści 
religijnej i społecznej w dusze mas, a szczególnie młodzieży. 
Truje ona i oślepia dusze, czyniąc je podatnem narzędziem  pla­
nów swych i zamierzeń. A za tą  propagandą wszędzie się wciska 
nierozdzielnie propaganda bezbożnictwa, tego nieodrodnego dziec­
ka komunizmu. Tu nas zaskoczy jakiś błędny ognik apoteozy 
komunizmu i jego apostołów w piśmie poświęconem wychowaniu 
młodzieży; ówdzie pismo warstw oświeconych przebłyśnie raptem 
oświadczeniami w stronę rosyjskiego Kremla; to znowu obija się
0 uszy nasze nawet głos tego czy tamtego męża nauki, biorącego 
udział w publicznych wyścigach z ulicą w apoteozie komunizmu.
1 u nas też się już mówi głośno o tak zwanym „froncie ludowym”, 
skrojonym wedle wzorów z zagranicy, sprzymierzonym również 
jak i gdzieindziej z masonerją. Front ten chyba w tem jednem 
uspraw iedliw ia swą nazwę „ludowy”, że w planach jego tkwi 
okucie ludu podobnie jak w Rosji w kajdany najsroższej moral­
nej, społecznej i politycznej niewoli. A gdybyśmy chcieli publicz­
nie odkrywać szczegóły nam znane, toby przerażenie ogarnąć
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mogło na widok tworzących się i istniejących już komunistycz­
nych jaczejek, podchodzących pod różne organizacje a wzorowa­
nych ściśle wedle modły rosyjskiej i stam tąd też wspomaganych 
i kierowanych. Nietylko Kościół jest przedmiotem ataków tej 
komunistycynej propagandy, ale i Państwo, wszelki ideał moralny, 
narodowy, kulturalny.

Musimy też stw ierdzić, że wszelkie kompromisy z radyka­
lizmem wydają najgorsze owoce, które zgarnie i spożyje czyha­
jący na nie komunizm. Tak dzieje się wszędzie. Ten proces mo­
żemy zauważyć także u nas, naprzykład w dziedzinie wycho­
wawczej. Dokądże to zawiodły te metody stosowane do młodsze­
go pokolenia, gdy sprzym ierzyły się z radykalizm em ? Kończyły 
się one wchodzeniem młodzieży do tajnych organizacyj, nasta­
wionych przez komunizm, których ostrze niejednokrotnie wprost 
się skierowywało przeciwko Państwu. Jesteśm y w przededniu 
najcięższych i najniebezpieczniejszych kataklizmów zwolna dojrze­
wających, jeżelibyśmy przyszłość opierać mieli na schlebianiu 
radykalizmowi i na forytow aniu go w dziedzinie życia rodzinnego, 
wychowawczego i społecznego.

* **

W takich to chwilach krytycznych, w poczuciu wielkiej 
naszej odpowiedzialności zebraliśmy się na synodalne narady.

Pragniem y przedewszystkiem  przez swoje uchwały ustalić, 
zjednoczyć i pogłębić nasze programy i wysiłki w dziedzinie 
kościelnej i religijnej. Następnie szczególniejszą uwagę przykła­
damy do Akcji Katolickiej, w której świeckim przypadło w udziale 
współpracowanie z hierarchją kościelną dla odbudowy całego 
życia na zasadach Chrystusowych. Tworząc człowieka nowych 
czasów, Akcja Katolicka gruntuje zasady moralnego postępu, 
walczy z wszelkiem złem a w tej chwili w szczególniejszy sposób 
odpierać powinna zalew i ataki komunizmu i kroczącego w jego 
awangardzie bezbożnictwa.

Lud nasz, w głębi duszy zacny i religijny, jest jednak często 
pozbawiony opieki i pomocy światłych warstw społeczeństwa 
i jest nieraz wydany na pastw ę agitatora komunisty, który odbiera 
mu wiarę, sieje nieufność a potem nienawiść tak  do Kościoła 
jak i do społeczeństwa a wkońcu do narodu i do Państw a. Czyż 
różne krwawe zajścia ostatnich czasów, zrodzone z posiewu nie­
nawiści i agitacji komunizmu, wyzyskującego dla swych celów 
biedę wsi i robotnika, nie są słów naszych wymownym dowodem?
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Potrzeba więc zastępów tych, którzy, wspierając pracę Ko­
ścioła, uprzedzą siewców wywrotu, albo przynajmniej pójdą w trop 
za nimi, ażeby kłam stw a prostować, hasła fałszywe zbijać, kon- 
kol nienawiści plenić, głosić zasady sprawiedliwości i miłości 
społecznej, bronić przed wyzyskiem robotnika czy rzemieślnika 
i zabiegać o pomoc dla bliźnich, dotkniętych nędzą powszechną.

* **

W szystkie nasze uchwały przenika troska i staranie o pod­
niesienie i uświęcenie duszy w społeczeństwie, bo niewiele 
zdziała się samemi tylko karnemi zarządzeniami. Komunizm jest 
przedewszystkiem chorobą dusz, więc dusze należy leczyć. A jakże 
niestety często zapominają o znaczeniu społecznem duszy zdro­
wej i uduchowionej ci, którzy biorą się do reform, opierając je 
na spaczonych umysłach, na niskich charakterach, które nieraz 
chcą zwalczać komunizm, sprzymierzając się z radykalizm em . 
W jakimże są b łędzie!

I jak tacy niepowołani reform atorzy przeceniają swoje siły  
i wpływy a jak często nie doceniają sugestywnej propagandy 
komunizmu i nie wnikają w psychologję radykalizm u! Niechże 
spojrzą na to, co się dookoła w świecie dzieje i niechaj stąd dla 
siebie wyciągną naukę, że wszelki radykalizm w masach nie da 
się w połowie zatrzymać. Zerwie on sztuczne szranki i utonie 
ostatecznie w komunizmie.

A nietylko lud i robotnik, ale wszystkie warstwy potrzebują 
podniesienia i odrodzenia duszy. Z radością stwierdzamy, że 
potrzeby te zrozumiała nasza młodzież uniw ersytecka, która we 
wspaniałym akcie raligijnego ślubowania w Częstochowie obwie­
ściła Polsce swą w iarą i zdecydowanie weszła na te szlaki, na 
jakich jedynie się urzeczywistni odrodzenie duszy w narodzie.

Lecz ileżto jeszcze niedomagań u nas, ile ran, ile skażeń 
serca i umysłu i charakteru! Zepsucie moralne idzie aż do wy­
uzdania, niszczy rodzinę, materjalizuje dusze i w nich miast 
świętych ogni, rozpala płomienie zmysłowości, pożerającej wszel­
kie skarby ducha. W alka o chleb i pieniądz z jednej strony, 
a pościg za karjerą z drugiej jakże często obniżają charakter, 
psując go kosztem zasad i sumienia. A jakże słaby jeszcze i wą­
tły  jest duch ofiary, niezbędnie potrzebny dla stworzenia wiel­
kiego i jednolitego ruchu przeciwko wszelkim próbom rozstroju! 
A przecież mężne tylko i prawdziwie wielkie dusze zdołają spro­
stać wielkim zadaniom.
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Było staraniem  naszem, by przez uchwały synodalne wska­
zać środki, które dusze ratują, umacniają i przemieniają. Wszel­
kiej propagandzie niszczącej dusze przeciwstawia się skutecznie 
jedynie prawda Chrystusowa i życie z Chrystusem zjednoczone. 
„Jam jest droga, prawda i żyw ot“, rzekł Chrystus o sobie. Tylko 
prawda Chrystusowa rozświeci dusze i będzie im pochodnią 
pośród nocy omamień i obłędu fałszu dzisiejszej chwili. Tylko 
praw da Chrystusowa jest probieżem, który określa granice 
między prawdziwym a fałszywym ideałem, między złotem a jego 
naśladownictwem. Tylko w Chrystusie i Jego odwiecznych w ska­
zaniach ścielą się szlaki dróg świetlistych pośród ugorów i bez­
droży. Tylko Jego pokarm jest lekarstwem  na zatrutą strawę 
fałszywych ideałów. Tylko On dusze słabe i połowiczne podnie­
sie, Swoją mocą utwierdzi i uświęci. Świat dzisiejszy, który się 
duszy pozbawił, gdyż ją wymienił na niskie i przew rotne war­
tości, jedynie w Chrystusie odnajdzie swą duszę i siebie.

W tej chwili tak w następstw a brzem iennej, gdzie nic inne­
go nie pozostało ludzkości i narodom jak wybrać między chrystja- 
nizmem a satanizmem, wypowiadającym się w komuniźmie i bez­
bożnictwie, dziś zaklinamy was i odzywamy się do was, ukazu­
jąc wam Chrystusa: pójdźcie za nim! Wszyscy ci, którzy za 
Chrystusem idą i widzą niebezpieczeństwo grożące nam i ludz­
kości, niechaj przekreślą sztuczne rozdziały, egoistyczne upory 
i dążenia i niech się zdobędą na wspólny obronny czyn. Wtedy 
dopiero Synod, do którego tylu słusznie przywiązuje wielkie 
nadzieje, osiągnie swój cel.

Mamy nadzieję, iż go osiągnie. Ostrzegamy was przed groź­
bą zalewu komunizmu i bezbożnictwa. A ostrzegając, zaklinamy 
was, byście przedewszystkiem bronili wiary, czuwali nad duchem 
narodu i bezpieczeństwem  ojczyzny. Ale zarazem zapewniamy 
was, że z otuchą patrzymy w przyszłość. Znamy bowiem, jak 
bogate są u nas pokłady w iary i jak bezcenne są skarby chrześci­
jańskiej tradycji. Historja zaś uczy nas, że dzięki tym skarbom 
ducha i mocy nadziemskich opierała się Polska zwycięsko naj­
cięższym wstrząsom. I jeśli tylko silnie staniecie pod sztandarem  
Chrystusowym, jeśli się pod nim wszyscy zjednoczycie do wspól­
nego czynu zbawczego, wtedy zwycięstwo krzyża jest niewątpli­
we a w tem zwycięstwie jest gwarancja jedyna trium fu narodu 
i Państwa.

Słowa te płyną do was z Jasnej Góry, noszącej wypisane 
na sobie świadectwa stuleci, że w najcięższym przełomie wszyst­
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kiego zdolna jest dokazać dusza wiarą, modlitwą i męstwem 
chrześcijańskiem rozpalona, a do zdecydowanego czynu gotowa.

Zadatkiem tego Chrystusowego w Rzeczypospolitej zwy­
cięstwa niechaj będzie nasze błogosławieństwo, kiórego wam 
wszystkim z głębi serca udzielamy.

J a s n a  Góra, dnia  26 s ierpn ia  1936 roku.

A lek sa n d e r  K a rd y n a ł R a k o w sk i
A u g u s t K a rd y n a ł H lond
A rcbp. A n d r z e j  S s z e p iy c k i
A rcbp. J ó z e f  Teodorow icz
A rcbp. E d w a rd  R opp
A rcbp. B o lesław  T w a rd o w sk i
A rcbp . A d a m  Sap ieha
A rcbp. R o m ua ld  J a łb r zy k o w sk i
A rcbp. A n to n i Ju lja n  N o w o w ie jsk i
A rcbp. S ta n is ła w  Gall
B p. G rzegorz C hom y s zy n
B p . J o za fa t K o cy ło w sk i
B p. M arjan  Leon F u lm an
B p . H en ryk  P rze źd z ieck i
Bp. A d o lf  S ze lą że k
B p. S ta n is ła w  Ł u k o m sk i
B p. S ta n is ła w  O kon iew ski
Bp. Teodor K ubina
Bp. K aro l R a d o ń sk i
B p . W ło d zim ierz  J a s iń sk i
B p. F ra n c iszek  L iso w sk i
B p. S ta n is ła w  A d a m sk i
Bp. M iko ła j C zarnecki
B p. F ra n c iszek  B arda
B p. K a z im ie rz  B ukraba
B p. J ó z e f  G awlina

Bp. Ja n  Lorek
Bp. M iko ła j B udka
B p . P aw eł K ubicki
B p . W ojciech O w czarek
B p. C zesław  S o ko ło w sk i
B p. E d w a rd  K om ar
Bp. K a zim ie rz  M icha lk iew icz
Bp. A n to n i L aubitz
Bp. G rzegorz Lako ta
B p. S ta n isła w  R ospond
Bp. K a z im ie rz  T om czak
B p. Leon W etm a ń sk i
B p . K o n s ta n ty  D om in ik
B p. A n to n i S z la g o w sk i
Bp. S te fa n  W a lczyk iew icz
B p. Jan  B u czko
B p . W a len ty  D ym ek
Bp. Jan  L a ty szew sk i
Bp. E dw ard  D em bek
B p. K aro! N iem ira
B p. E u g en ju sz  B a zia k
Bp. W ojciech Tom aka
Bp. T eo fil B rom boszcz
B p. F ra n c iszek  S o n ik
B p . n o m in a ł A n to n i Z im n iak
K s. A d m . A p . Jakób  M ed w ecky j.
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D Z I E S I Ę C I O L E T N I  J U B I L E U S Z  R Z Ą D Ó W  
ARCYBISKUPA-METROPOLITY WILEŃSKIEGO 

KSIĘDZA ROMUALDA JAŁBRZYKOWSKIEGO.

E cce sacerdos m agnus, qu i in  diebus 
su is p la cu it Deo, et iu u en tu s est iustus;  
et in tem pore  iracundiae fa c tu s  est recon- 
ciliatio . Eecli. 44. 16—17.

Każdy z nas kapłanów, cośmy przez dziesięć lat patrzyli 
na pracę naszego Arcypasterza, cośmy podziwiali Jego przez 
wszystek czas nadzwyczajne wysiłki w kierunku rozbudowy 
Królestwa Chrystusowego w naszej Archidiecezji i Jego niespożytą 
a wytrwałą energję, chyba z pewnością przyzna, iż powyższe 
słowa Pisma św. najzupełniej dadzą się zastosować do naszego 
Najdroższego Arcypasterza; prawdziwie bowiem to jest Sacerdos 
Magnus i przez Swoją działalność i przez to, co On zdążył 
w ciągu ubiegłego dziesięciolecia uczynić. Oto pobieżny, ale 
jakże wymowny, konspekt Jego dzieł.

Organizuje i znakomicie przeprowadza kongres euchary­
styczny archidiecezjalny w Wilnie, nakazuje urządzenie kongre­
sów eucharystycznych dekanalnych w każdem mieście archi­
diecezji, gdzie siedzibę swoją stałą  ma miejscowy ksiądz dziekan.

Urządza Synód archidiecezjalny i uchwały jego drukiem 
wydane całemu duchowieństwu archidiecezji mocno poleca 
do ścisłego przestrzegania. Ratuje zagrożoną Bazylikę, przytem 
lwią część wydatków na remont łożonych ponosi Arcypasterz.

Organizuje w ieczystą adorację Przenajświętszego Sakramentu 
we wszystkich kościołach archidiecezji i układa kolejność, gdzie 
i kiedy ma być adoracja obchodzona.

W szystek czas, kiedy drogi na prowincji stają się możliwe, 
poświęca A rcypasterz na wizytacje kanoniczne; aż trzykrotnie
raczył zwiedzić każdy kościół i kaplicę każdą, każdy zakątek
w archidiecezji i warunki bytowania proboszcza każdego, warunki 
jego pracy duszpasterskiej doskonale poznając i dobrze to 
w pamięci Swej trzymając.

Podejmuje się Arcypasterz prowadzenia parafjalnycb reko­
lekcyj w ielkopostnych w Wilnie i znakomicie we wszystkich
kościołach parafjalnych w Wilnie tego dokonywa, a potem wraz
z duchowieństwem miejscowem codzień aż do późnej nocy słucha
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spowiedzi rekolektantów. I tego nie można pominąć, że Arcy- 
pasterz przez wszystkie te lata codzień od 6-tej rano w Bazylice, 
a teraz w kościele św. Jana, wszystkich słuchał spowiedzi, kto 
tylko życzył sobie korzystać z Jego arcypasterskiej usługi.

Również każdy z nas dobrze to widzi, jak dziś w archi­
diecezji naszej Akcja Katolicka się rozwinęła. Czytamy w Wiado­
mościach Katolickich, w każdym niemal numerze, ile istnieje 
pięknych objawów, ile pocieszających wyników w tego rodzaju 
organizacjach, ile wciąż nowych i nowych zawiązków przybywa, 
a chociażby podczas tej jubileuszowej uroczystości ileż samego 
tylko przedstawicielstwa tych organizacyj ze swojemi sztandarami 
i emblematami przybyło z prowincji, a jakież z żywą i gorącą 
w iarą przemówienia ci przedstawiciele wygłaszali, aż dusza się 
raduje na widok, jak zastępy mężów, niewiast i młodzieży 
duchem wiary św. katolickiej ożywione rosną i rosną.

Kto tego wszystkiego w Archidiecezji dokonał? Tenże 
Sacerdos Magnus, J. E. Ksiądz nasz Arcybiskup. Do Jego przy­
bycia nic podobnego u nas nie było. W szyscy pamiętamy, jak 
On koło tej sprawy był się zakrzątnął, od przemówień Swych 
i pouczań rozpoczął, za tem próbne, początkowe, bardzo nieśmiałe 
organizacje poszły, a dziś wszyscy już dobrze rozumiemy wielką 
potrzebę i doniosłość tego dzieła, dziś dzięki Panu Bogu mamy 
naw et zorganizowany i mocno postawiony Insty tut Akcji Kato­
lickiej. Tylko wysiłkom Jego Ekscelencji Księdza Arcybiskupa 
to zawdzięczamy, że Kurja ma dziś lokal właściwy, że wreszcie 
Metropolici Wileńscy godny Ich A rcypasterskiej Dostojności 
i przyzwoity mają pałac, czego słusznie Arcybiskupi Majestat 
w Wilnie oddawna w oczach wszystkich się domagał. Pałac 
ten jest położony w miejcu dogodnem, bo blisko Bazyliki, 
i urządzony z wielkiem poczuciem umiaru i dostojeństwa, 
chociaż daleko mu do wielkopańskich i magnackich przepychów. 
Znowu zawdzięczamy to tylko Księdzu Arcybiskupowi.

Że wreszcie od wieków przez wszystkich czczony i kochany 
cudowny obraz Matki Najświętszej Ostrobramskiej doczekał się 
uroczystej koronacji, która miała miejsce 2-go lipca 1927 roku, to 
również zasługa Najdroższego naszego Arcypasterza. Naprawdę 
więc powiedzieć o Nim się godzi: ecce Sacerdos Magnus, qui 
in diebus suis, całego dziesięciolecia, placuit Deo, et inventus 
est iustus, gdyż Jego zamierzenia, Jego czyny do jednego zawsze 
zm ierzały: podniesienia w Archidiecezji chwały Bożej, przyspo­
rzenia blasku św. Kościołowi, wprowadzenia na drogę zbawienia
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wiernych, udoskonalenia duchowieństwa i zaprawienia jego 
do pracy i poświęcenia.

Dziś my słusznie podziwiamy niezwykłą, prawdziwie nad­
ludzką, energję i wytrwałość naszego Arcypasterza, ale win­
niśmy się szczerze cieszyć, że Pan Bóg nam Go dał i też na 
wysiłki się zdobywać w zakresie obowiązków nam powierzonych, 
by Najdroższemu Swemu A rcypasterzowi być pomocą i osłodą 
w dźwiganiu jarzma Pańskiego, by wspólnie z Arcypasterzem 
swym zasłużyć fieri reconciliatio in tem pore iracundiae divinae.

W ypadek najświeższy, zamordowanie ś. p. ks. Jerzego 
Poczobuta - Odlanickiego w Czarnej Wsi przez zbrodniarzy 
w wigilję Jubileuszu A rcypasterza dla nas winno być signum 
temporis, wezwaniem na alarm. Piekło, niewiara, bezbożność, 
indyferentyzm , laicyzm szerzy się i wśród wyższych i niższych 
sfer i potęguje się coraz bardziej. My tylko kapłani i przy 
wielkiej pomocy Bożej, o którą gorąco prosić mamy, możemy 
zapobiec hiszpańskim ekscesom w Polsce przez nauczanie, 
organizowanie, żarliwe podejście z pochodnią wiary tam, gdzie 
możemy i gdzie się da, bo „haec est victoria nostra fides 
nostra“ (św. Jan).

Te właśnie refleksje winien budzić w duszach naszych 
kapłańskich Jubileusz naszego Najdroższego A rcypasterza i to 
Mu dziś w darze od nas się należy.

Capiłularis.

II-GIE STUDJUM KATOLICKIE.

Od święta patronalnego Akcji Katolickiej — Chrystusa Króla, 
które w r. b. przypada w dniu 25 października, w pracach A. K. 
w Polsce obowiązywać będzie hasło : „Duch Chrystusowy w szkole 
i w wychowaniu podstawą odbudowy narodów".

Temat ten wysunięty został przez Dostojny Episkopat Polski 
ze względu na ogromną swoją aktualność w obecnych stosunkach.

Czasy nasze znamionuje walka o duszę dziecka i młodzieży, 
którą staczają ze sobą różne grupy społeczne i polityczne — 
przyczem często współczesne prądy wychowania wyeliminowują 
czynnik nadprzyrodzony ze swoich programów.

Nauczanie religji jest często zaledwie tolerowane, a przy 
innych przedmiotach wykładowych nierzadko paraliżuje się 
wychowanie religijne.



234 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 17

Kościół już dawno podniósł swój głos, ostrzegając rodziców 
i wychowawców przed niebezpieczeństwem.

Na jeden rok A. K. w Polsce podejmuje hasło Episkopatu 
w przeświadczeniu, że walczyć będzie o najświętsze prawa dusz 
dzieci.

Chrystusow e: Pozwólcie dziatkom przy jść  do mnie (Łuk. 18,16) 
będzie głównym motywem wszelkich poczynań apostolatu świec­
kich w Akcji Katolickiej.

W prowadzenie tego hasła nastąpiło przez Studjum Katolickie, 
które jako 2-gie kolejno odbyło się w Wilnie, gdyż pierwsze 
w roku ubiegłym urządzone było w Poznaniu.

Tegoroczne Studjum trw ało od 28. VIII. do 1. IX. włącznie. 
Udział przedstawicieli duchowieństwa i świeckich przedstawicieli 
inteligencji katolickiej z całej Polski był bardzo liczny, korzystało 
bowiem z niego około 400 osób.

Studjum na tem at „ Katolicka m yśl wychowawcza“ rozpo­
częło się od nabożeństwa, odprawionego o godz. 9 dnia 28. VIII. 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa - Metropolitę Romualda Jałbrzykow- 
skiego w Ostrej Bramie. Tegoż dnia o godz. 11 w sali Śniadeckich 
U. S. B. Studjum zagaił prezes N. I. A. K. hr. Bniński z Poznania.

Do prezydjum weszli p. mecenas Rostocki — szambelan 
papieski z Łucka — jako przewodniczący, prof. K. Górski — jako 
sekretarz, p. Zofja Iwaszkiewiczowa — przewodnicząca sekcji 
wychowania społecznego, p. prof. L. Skoczylas — przewodniczący 
sekcji wychowania rodzinnego, p. Zygmunt Fedorowicz — prze­
wodniczący sekcji wychowania seksualnego.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum zabrał głos J. E. Ks. 
Arcybiskup - Metropolita, wygłaszając następujące przemówienie 
pow ita lne:

„Dostojni Państw o. Świat powojenny, świat obecny jest 
chory, a chory jest nietyle pod względem materjalnym, jak  raczej 
pod względem duchowym.

W ostatnich czasach zaczyna się to ogólnie uznawać jako 
pewnik; ci i owi szukają środków zaradczych, ale nie zawsze 
wskazują odpowiednie. Świat zapomina, że niedomagań duchowych 
nie da się usunąć zapoinocą środków ekonomicznych, materjalnych. 
Kryzys duchowy obecny wymaga silnych zastrzyków duchowych. 
Jedynie pewny środek zaradczy wskazuje nam w Ewangelji sam 
Boski Zbawiciel w słow ach: A  ten je s t żyw ot wieczny, aby 
poznali Ciebie samego Boga prawdziwego i któregoś posłał Jezusa  
Chrystusa  (św. Jan 17, 3).
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Podkreśla to wielki Apostoł Narodów — św. Paweł w liście 
do Koryntjan, wskazując na Chrystusa P a n a : jeden je s t nasz 
N auczycie l... i w liście do Efezów, jako skuteczne lekarstwo 
na ówczesne bolączki, a słusznie można powiedzieć i na obecne, 
d o daje : to czujcie, co i w Jezusie Chrystusie.

A więc aby być dobrym katolikiem, zdrowym, dobrym 
społeczeństwem katolickiem, trzeba po katolicku czuć, po kato­
licku myśleć, w duchu katolickim działać i walczyć.

Na to wskazuje z wyżyn W atykańskich Namiestnik Chry­
stusowy — Ojciec św. P ius XI, tem się kieruje Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej w Polsce, urządzając 2-gie Studjum Katolickie 
pod h asłem : „Katolicka myśl wychowawcza", aby w ten sposób 
pogłębić zasady religijne w naszem społeczeństwie, podnieść 
je duchowo i przyczynić się do całkowitego uleczenia z niedo- 
magań obecnych i w ykształcić na dobrych Synów Kościoła św. 
i dzielnych obywateli Ojczyzny.

W itając Dostojnych Przedstawicieli społeczeństwa katolic­
kiego w prastarym  grodzie Wileńskim, wyrażam mocne przeko­
nanie, że w imię dobra ogólnego podjęta szlachetna praca wyda 
obfite plony, a jednocześnie Dostojnemu Prezydjum i wszystkim 
Uczestnikom wyrażam z głębi serca płynące serdeczne życzenia: 
„Szczęść Boże".

W ykład inauguracyjny na tem at Katolicka m yśl wycho­
wawcza — wygłosił Ks. Prof. Dr. K. Michalski.

Przed południem został wygłoszony jeszcze drugi referat 
na tem at: Wychowanie wobec kultury współczesnej przez ks. prof. 
dr. Jana Stępa. (C. d. n.). Ks R  Ś

OBRADY DIECEZJALNYCH INSTYTUTÓW AKCJI KATOLICKIEJ.

W dn. 1 i 2. IX. r. b. w Auli Kolumnowej U. S. B. odbyły się 
obrady przedstawicieli D. I. A. K. z całej Polski z udziałem 
J. E. Ks. K ardynała-P rym asa A. Hlonda i J. E. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity W ileńskiego Romualda Jałbrzykowskiego.

Obradom przewodniczył prezes N. I. A. K. hr. Bniński.
Przedmiotami obrad były:
1) spraw ozdanie z prac D. I. A. K. w Polsce za r. 1935,
2) sprawa organizacji inteligencj Katolickiej w Polsce (refe­

ra t ks. dr. Cz. Kaczmarka) i koreferat p. E. Potworowskiego — 
prezesa Katol. Zw. Młodz. M.
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3) zagadnienie współpracy poszczególnych Katol. Stowarzy­
szeń z D. I. A. K. (referat p. Zofji Rzepeckiej — prezeski Katol. 
Związku Kobiet) i

4) wolne wnioski.
Przy każdym punkcie porządku dnia odbywały się dłuższe 

dyskusje. M aterjały z powyższych obrad zostaną zużytkowane 
przez Komisję Episkopatu do spraw Akcji Katolickiej w Polsce.

Ks. R. Ś.

Ś. P. KS. JERZY ODLANICKI - POCZOBUTT.

Dnia 7 września r. b. o godz. 7.30 wieczorem przez nieznanych 
zbrodniarzy został zamordowany w Czarnej Wsi proboszcz tam ­
tejszy ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt.

Ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt urodził się w okolicy 
Hlebowicze, ziemi grodzieńskiej, 23. IV. 1892 r., święcenia kapłań­
skie otrzym ał 7. III. 1920 r. Po wyświęceniu spełniał obowiązki 
wikarjusza w Dąbrowie, Krzemienicy, przy kościele Farnym 
w Grodnie i w Lidzie. Dnia 17. IX. 1926 r. został mianowany 
na stanowisko proboszcza w Dereczynie, gdzie przebył prawie 
dziesięć lat.

Ś. p. ks. Jerzy Odlanicki - Poczobutt, gdzie tylko sprawował 
swe obowiązki pasterskie, cieszył się wielkiem przywiązaniem 
wiernych dzięki gorliwości kapłańskiej i uprzejmości, szczególnie 
zaś potrafił sobie zjednać parafjan w Dereczynie, gdzie najdłużej 
pracował.

Dnia 25. V. 1936 r. został mianowany ś. p. ks. Jerzy Odlanicki- 
Poczobutt na stanowisko proboszcza w Czarnej Wsi, na bardzo 
trudną placówkę, ze względu na to, że tam wiele jest napływowej, 
pracującej w tam tejszych tartakach  ludności, wśród której wiele 
jest mętów społecznych, wśród której wszelkie wywrotowe prądy 
znajdują wiele stronników. Zdawało się, że ś. p. ks. Jerzy 
Odlanicki - Poczobutt dzięki swemu taktowi, zrównoważeniu, 
uprzejmości, umiejętności jednania sobie ludzi i gorliwości 
kapłańskiej będzie mógł z pożytkiem pracować dla chwały Bożej 
wśród tych zdziczałych i podatnych na hasła wywrotowe 
elementów. Niestety, zbrodnicza ręka przecięła nić jego żywota 
w chwili, kiedy zaczął na nowej placówce rozwijać z gorliwością 
i odwagą pracę duszpasterską.

Reguiescat in pace. X. A. K.
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Z ŻYC IA  A R C H ID IEC EZJI.

Obchód 10-lecia rządów J. E. 
Arcybiskupa - Metropolity na sto­
licy Wileńskiej. — Obchód w Wil­
nie rozpoczął się dn. 7 w rześn ia  r. b.
0  godz. 12 tego dnia  duchow ieństw o 
m. W ilna i przybyłe  z prowincji z 
z J, E. Ks. B isk up em  Michalkiewi- 
czem i K a p i tu łą  M etropo li ta lną  n a  
czele sk ład a ło  życzenia A rcypaste -  
rzowi, poczem A rcypas te rz  obecnych 
pode jm ow ał h e rb a tk ą ,  po k tó re j  n a ­
s tą p i ła  w spó lna  fotografja .

Również o godz. 12 złożył życze­
nia p. Wojewoda.

O godz. 4 po po łud n iu  sk ład a ły  
życzenia delegacje zakonów  męskich , 
a o godz. 4.30 delegacje szkół po ­
w szechnych, „K rucja ty  E uch a ry s ty c z ­
nej" ,  k a te c h e te k  i oddziałów Katol.  
Stow. Młodz. Żeńskiej ,  zaś o godz. 17 
s k ład a ły  życzenia delegacje zakonów
1 zgrom adzeń żeńskich.

Dnia 8 go w rześn ia  r. b. J. E. Ks. 
A rcyb isk up -M etrop o li ta  w otoczeniu 
licznego d u ch ow ień s tw a  z J. E. Ks. 
Bisk. Michalkiewiczem i przybyłym  
z P ińska  J. E. Ks. B iskupem  Niemirą 
n a  czele odpraw ił  o godz. 10 ran o  
w kaplicy  O s trobram sk ie j  mszę św. 
pon ty f ika ln ą ,  na k tó r ą  pomimo u s t a ­
wicznie pada jącego  deszczu przybyły  
ogrom ne t łu m y  w iernych . Po mszy 
św. okolicznościowe kazan ie  wygłosił- 
ks. p r a ła t  K. L ub ian iec  oraz odczy­
ta ł  n a d e s ła n ą  przez Ojca św. depeszę. 
O godz. 12-ej na  placu K a ted ra ln ym  
przed kap licą  św. Kazimierza n a s t ą ­
piło sk ładan ie  ho łdu  przez p rzybyłe  
n a  czele p ie lgrzym ek n a  obchód 
duchow ieństw o, o rganizacje  spo łecz­
no i o rganizacje  Akcji Katolickiej.

O gromne t łu m y  łączyły się do 
życzeń, sk ład an y c h  przez p rz e d s ta ­
wicieli poszczególnych organizacyj,  
w znosząc raz  po raz ok rzy k i  „Niech 
żyje". Na zakończenie  odśp iewano

„My chcem y Boga" oraz „Boże coś 
P olskę".

O godz. 2 po poł.  J. E. Ks. A rcy­
b isku p  p rzybył n a  obiad, n a  k tó ry m  
byli obecni XX. Biskupi Niemira i 
M ichalkiewicz oraz p. W ojewoda i 
l iczne duchow ieństw o.

N as tęp n ie  J. E. Ks. A rcybiskup  - 
M etropli ta  p rzy jm ow ał wizyty. Życze­
nia  s k ł a d a l i : J.  M. R ek to r  U. S. B., 
p. K ura to r ,  p. P rezes D yrekcji Kole­
jowej, p rzeds taw ic ie le  sfer b a n k o ­
wych, policji, delegacje  z p row incji 
oraz cały szereg  innych  organizacyj 
i osób p ryw atn ych .

O godz. 6 po poł.  w  przepe łn ione j 
sali T e a tru  W ielkiego na  Pohulance 
w obecności J . E. Ks. A rcy b isk up a  - 
Metropoli ty  i Ks. Ks. B iskupów  od­
by ła  się u roczys ta  A kademja . Aka- 
demję zagaił J. E. Ks. B iskup  Michal­
kiewicz. Przem ów ienie  okolicznościo­
we w ygłosił  p. m ecenas  Engiel. W 
przem ów ieniu  tem  p rzypom nia ł ,  ja k ą  
rolę w życiu m. W ilna i tego k ra ju  
odegrali Biskupi wileńscy, podniós ł  
zasługi i za le ty  n iek tó rych  P as te rzy  
na  stolicy W ileńskie j,  w sk aza ł ,  jak  
w dobrych  i złych chwilach m ias ta  
i k ra ju  pomimo rozm aitych  przeszkód 
dzielili los i nieśli pomoc duchow ą i 
m a te r ja ln ą  miejscowej ludności, zo­
brazow ał ze w szystk iem i bo lączkam i 
czasy obecne , w  k tó ry ch  trz e b a  
praw dziw ie  życie narodów  i sp o łe ­
czeństw  badow ać  na  zasadach  C h ry ­
s tusow ych , podn iós ł  zasługi Arcy­
pas te rza ,  jak o  godnego n as tęp cy  Wa- 
siłłów, P rotasew iczów , Zieńkowiczów, 
C ieplaków, podniós ł Jego  ogrom 
energji,  p racy  w szechst ronne j i bez­
granicznego zaparc ia  się przy budo­
w an iu  K ró les tw a  C hrystusow ego  w 
ciągu tych dziesięciu la t  w arch id ie ­
cezji w ileńskiej i zwróeił się do ze­
branych ,  aby  p racą  sw ą pomogli
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A rcyb iskupow i budow ać to  K rólestwo 
C hrys tusow e, w g łębokiem  poczuciu 
i prześw iadczeniu , i ż w n a u c e  C hry­
s tu sow ej spoczywa lek a r s tw o  na  
w szystk ie  bolączki czasów obecnych 
i że ty lko  n a  niej m ożna budować 
jaśn ie jszą  przyszłość naszej Ojczyzny.

D ługotrw ałem i ok laskam i podzię­
kow ali  zeb ran i  p. m ecenasow i Englo- 
wi za jego p ięk n e  i g łębok ie  p rz e ­
mówienie.

D eklam acja  p. dyr. Szpakiew icza 
i p rodukc je  chóru  pod b a tu t ą  p. prof. 
K alinow skiego w ype łn i ły  re sz tę  p ro ­
g ram u A kadem ji.

Gdy ta k  Wilno i p rzyby łe  do niego

Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U

Synod Plenarny Rzeczypospo­
litej Polski, odbył się w dn. 25 i 26 
s ie rp n ia  r. b. na J a s n e j  Górze. Ma- 
te r ja ły  do niego były u p rzedn io  d łu ­
go i szczegółowo rozw ażane .  P o s ta ­
now iono do u ch w a ł  Synodu  nie w n o ­
sić tego, co się znajdu je  już w Ko­
dek s ie  P raw a  Kanonicznego; mieć 
pod oczyma pogłęb ien ie  n au k i  C h ry ­
stusow ej w śród  najszerszych  w a rs tw  
społecznych  wT Polsce oraz p og łęb ie ­
n ie  życia kato lickiego; nie do tyk ać  
sp raw  spec ja lnych  i l i turg icznych 
ob rządków  w schodnich , po zos taw ia ­
jąc  te  sp raw y  poszczególnym obrząd­
kom ; uzupe łn iać  P raw o  K anoniczne 
ty lko  tam , gdzie ono n ie  w yczerpuje  
i s to tn y ch  potrzeb.

L ega tem  na  Synod by ł ks. F ra n ­
c iszek  K ard y n a ł  Marmaggi. Oprócz 
w szystk ich  b isku pó w  ordynar juszów  
ty tu la rn y c h  w  liczbie 56 zaproszen i 
zostali na  Synod delegaci 25 K ap itu ł  
m etropo lita lnych  i k a ted ra ln y ch ,  p ro ­
w incja łowie  zakonów  i zgrom adzeń 
zakonnych ,  p rzeds taw ic ie le  wydziałów 
teologicznych w szystk ich  U n iw ersy ­
te tów , d y re k to r  Naczelnego In s ty tu tu

liczne p ielgrzym ki z prowincji uczciły
10-lecie rządów  J. E. Ks. A rcybiskupa- 
M etropoli ty , w spom nieć  należy, że 
i n a  prowincji s tosow nie do w a ru n ­
ków i możności czczono te n  jub i­
leusz.

Z pow odu 10-lecia rządów  J. E. 
A rcy pas te rza  w loka la  Arehid. Iost. 
A kcji Katol.  o tw a r ta  zos ta ła  W y s ta ­
w a  P ra s y  kato l ick ie j ,  a firma „B ła­
w a t  Polski" przy ul. Wielkiej 28 u- 
rządziła  w spania le  u rządzoną i bogato 
z ao p a trzon ą  w y s taw ę  sza t i a p a ­
ra tów  liturgicznych, k tó r ą  J . E. Ks. 
A rcyb iskup  w tow arzys tw ie  J . E. Ks. 
B iskupa  Niemiry zwiedził dn. 9 b. m.

I DUSZPASTERSKIEJ.

A. K. oraz teologowie, ju ryśc i  i no- 
ta r ju sze  synodaln i w liczbie 124 osób.

Dnia 25.VIII. r. b. o godzinie 9 
m. 20 ran o  rozpoczęło się o tw arc ie  
Synodu, na  k tó rem  au dy to r  Roty Ks. 
P ra ła t  J a n a s ik  odczyta ł p ismo Ojca 
św. m ianu jące  K ard y na ła  Marma- 
ggi’ego L ega tem  papieskim .

P o tem  w Sali Rycerskiej K lasz to ­
ru  Jasno gó rsk iego  n a s tąp i ły  obrady  
pierwszej sesji Synodu. Pow ita lną  
mowę do K ard yn a ła  Legata  wygłosił 
J . Em. Ks. K ard y n a ł  K akow sk i ,  w y ­
raża jąc  radość, że Ojciec św. w y s ła ł  
jako  L ega ta  n a  Synod n iedaw nego  
n unc jusza  aposto lsk iego  w W arsza­
wie. N a s tęp n ie  Ks. K ard yn a ł  K akow ­
ski w yraz ił  nadzie ję ,  że i obecny 
Synod t a k  ja k  poprzedn ie  Synody 
Polskie  przyczyni się do w zmocnienia  
w iary , p odn ies ien ia  moralności p u b ­
licznej i p ry w a tn e j  oraz do p odn ie ­
sien ia  pomyślności p aństw ow ej.  Po 
tem  przem ów ien iu  zabra ł  głos K a r ­
d yn a ł  Legat, podkreś la jąc  znaczenie  
Synodów w życiu Kościoła, zazna­
czając t rudnośc i czasów obecnych, 
k tó re  w ym agają  wielkiego w ysiłku
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i t r o sk i  p a s te rsk ie j  o pow ierzoną 
trzodę, prosząc  Boga o pomoc i p o ­
leca jąc  obrady  Synodu opiece Matki 
Bożej i ŚŚ. P a tro n ó w  polskich. D ru­
g a  ses ja  Synodu rozpoczęła  się tegoż 
dnia  o godz. 4 po południu .

D nia 26 s ie rpn ia  o godz. 10 rano  
rozpoczęły  się obrady  trzeciej sesji 
Sydodu.

Synod po p rze d y sk u to w an iu  przy ­
go tow anego  m a te r ja łu ,  om ów ieniu  
p o p raw ek  i zmian w brzm ien iu  p rzy ­
go tow anych  s t a tu tó w  uchwalił  cały 
szereg  postu la tów .

U chw ały  Synodu  P lena rn ego  po 
uzy sk an iu  p o tw ierdzen ia  przez S to ­
licę A posto lską  zaczną obowiązywać 
w  sześć miesięcy  od dnia ogłoszenia 
ich przez K onferencję  B iskupów  R. P. 
Na zakończenie  synodu  J. Em. Ks, 
K ard y n a ł  Legat w yraził  nadzieję, że 
ob ecny  Synod i jego uchw ały , gdy 
w e jdą  w  życie, p rzyczynią  się do 
wzmożenia ducha religijnego w Polsce.

Z okazji Synodu  P lena rn ego  E p i ­
s k o p a t  Polski ogłosił l is t  P as te rsk i ,  
k tó ry  poda jem y n a  in nem  miejscu.

Z A G R A N I C Ą

Potwierdzenie nowego cudu w 
Lourdes. — P ary sk i  ko re sp o n d en t  
londyńsk iego  tyg od n ika  „T he  Uni- 
v e r s e “ donosi , że oficjalnie przez le ­
k a rzy  zos ta ł  s tw ierdzony  obecnie  f a k t  
nagłego  uzdrow ien ia  w  Lourdes, k tó ­
ry w żaden  n a tu ra ln y  sposób nie da 
się wyjaśnić.

Chodzi tu  mianowicie o u zdro ­
wienie  f rancusk ie j  zakonnicy  ze zgro­
m adzenia  au g u s t jan ek ,  s ios try  M ał­
gorzaty, k tó r a  chorow ała  n a  p rz e ­
w lek łe  zapalen ie  o trzew nej do k tó ­
rego do łączyła  się gruźlica. S iostra 
t a  u d a ła  się do Lourdes, b łaga jąc  
M atkę N ajśw ię tszą  o uzdrowienie. 
Dwie p an ie  z p ie lgrzym ki szkockiej 
z E d inb u rg hu  p. Mc. Mullen i p. Mc. 
Kobie zanurzy ły  s iostrę  Małgorzatę

w  cudow nej wodzie w  Lourdes. I oto 
ra n a  w boku, ja k a  się u tw orzy ła  w 
czasie choroby znikła  nagle  i chora 
zupełn ie  wyzdrowiała .  L ekarze  s tw ie r­
dzili tę  n ag łą  p rzem ianę  jak o  z ja­
w isko n ie  dające się objaśnić  p r a ­
wami na tu ry .  S ios tra  M ałgorzata  w 
podzięce za cud zosta ła  za zezwole­
niem sw ych przełożonych w L ourdes 
w  celu p ie lęgnow ania  chorych.

Słynny lekarz o cudownych 
uzdrowieniach w Lourdes.— Urzę­
dowa kom isja  le k a r sk a  w Lourdes 
ogłosiła, że z pośród 88 zbadanych  
w ro k u  ub ieg łym  uzdrowień, d o ty ch ­
czas 14 u znano  za „u leczenia  n a d n a ­
tu ra lne" .

S łynny  am ery k ań sk i  specja lis ta  
chorób rak a ,  odznaczony  nag rod ą  
Nobla za w ielk ie  zasługi położone 
na  polu zwalczania te j  s t raszne j choro ­
by, dr. Alexis Carrell,  nie  ka to lik ,  po 
k ilko tygodn iow ych  s tu d jach  w  L o u r­
des n ap isa ł  w gazecie „The A m eri­
c a n " :  „W ierzę w cudow ne uzdrow ie­
nia. Nigdy nie zapom nę w s tr z ą sa ją ­
cego przeżycia, jak iego  doznałem, 
widząc, jak  w ie lk a  ra k o w a ta  naroś l  
na  rę k u  pew nego robo tn ika  zam ie­
n i ła  się w moich oczach w m ałą  
bliznę. Zrozumieć tego n ie  mogę; ale 
nie  mogę w ą tp ić  w to, na  co p a ­
t rzy łem  w łasnem i oczami".

Kraj tysiąca religij. Kto zada  
sobie t ru d u  p rze jrzeć  s ta ty s tyczn e  
zes taw ien ia  d o k o n an e  na  podstaw ie  
o s ta tn iego  (z r. 1933) sp isu  ludności 
w  Trzeciej Rzeszy, ze zdumieniem 
dowie się, że s t a ty s t y k a  uwzględnia 
obecnie w Niemczech blisko tys iąc 
różnych  p rze k o n a ń  relig ijnych za ­
m ieszkujących  k ra j  te n  obywateli .  
W praw dzie  ci, k tó rzy  zestaw ia li  s t a ­
ty s ty k ę  zbyt lojalnie  t r a k to w a l i  po ­
dan e  w  fo rm ularzach  spisu  ludności 
ok reś len ia  w s k u te k  czego w rubryce  
w y znań  zna laz ły  się jak o  oddzielne 
„w y z n a n ia” tak ie  okreś len ia ,  jak  
„ sp iry tu a l is ta " ,  „ e ty k a "  (?), „badacz
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r u n “ , „d a rw in is ta " ,  „syndyka l is ta" ,  
„religia w ła sn a "  i t .  p., żydzi m ają  
aż 32 różnych  okreś leń , h e rn h u c i  14, 
jed n ak ż e  i t a k  pozosta je  około  900 
na jrozm aitszych  se k t  chrześcijańskich  
i pogańsk ich  dzia ła jących dziś w 
Trzeciej Rzeszy. Świadczy to  o w ie l­
k im  chaosie w  p rzek on an iach  relig ij­
n ych  Niemiec pow ojennych.

Drugi międzynarodowy kon­
gres tomistdw. N ajw ybitn ie js i  z n a w ­
cy filozofii św. Tom asza  wygłoszą 
szereg re fe ra tów  na m ającym  się 
odbyć w dniach  23 do 28 l is topada  
b. r. „Drugim M iędzynarodowym K on­
gresie Tom istów " w  Rzymie. Wśród 
p re leg en tó w  zna jdą  się n a  kongres ie  
te j m iary  uczeni, j a k  profesor J a k ó b  
M arita in  z Parysk iego  In s ty tu tu  K a­
tolickiego, O. A ugustyn  Gemelli,  O. 
G arr igou-L agrange  pro feso r  z „An- 
gelicum" i inni.

T em aty  poruszone  na  kongres ie  
tom is tów  b ę d ą  do tyczyły  n a jn o w ­
szych problem ów  wiedzy w  ośw ie t­
len iu  n a u k i  św. Tomasza w myśl 
zasady, k tó r a  zo s ta ła  już n ak re ś lo n a  
przez Leona XIII w s łynne j encykli­
ce „A ete rn i P a tr ia "  oraz w  liście, 
porusza jącym  problem y neosehola- 
s tyk i  „L on g inąu a  O eeani"  z dn. 5 
Btyeznia 1895 r. „Bez zapoznania

Drukowano za zezw olen iem  J. E.

się — m ów ił w ówczas pap ież  — z w y ­
n ik a m i na jnow szych  n a u k  wiedza 
nie może być kom ple tną .  W ta k  
szybkim  p os tęp ie  u m y s łu  ludzkiego 
w  tym  t a k  pow szechnym  pożądan iu  
n a u k  i t a k  sz lachetnej i chw alebne j 
gonitw ie za n ią  w inni k a p ła n i  p rzo ­
dować".

Ci z uczonych kato l ick ich , k tó rzy  
p ragnę liby  n a  k o n g re s  tom is tów  n a ­
desłać  swoje d o d a tko w e  k o m u n ik a ty  
na u k o w e ,  oprócz ob ję tych  już p ro ­
g ram em  referatów , p roszen i są  o sk ie ­
rowanie swej ko respondenc j i  pod 
adresem: „Congresso Tomistico In ter-  
nazionale",  Palazzo C avelleria  Apo- 
stolica. Roma (Italia). Obrady k o n ­
gresowe będą  prow adzone zasad n i­
czo w języ ku  łacińskim; dopuszczane 
są  je d n a k  k o m u n ik a ty ,  p isan e  po 
ang ie lsku ,  f rancu sk u ,  n iem iecku , h isz­
p a ń s k u  i w łosku.

Jednocześn ie  z obradam i kongre- 
sowemi je s t  przew idziana  „Ś w iatow a 
w y s ta w a  l i te ra tu ry  tom is tycznej" .  
A utorzy  i wydawcy, k tó rzy  ogłaszali 
p race  o n auce  św. Tomasza , proszeni 
są  o n ad sy łan ie  k s iążek  i czasopism 
tom is tycznych  na  W ystaw ę  pod a d ­
resem  : C om itato  Congressi (Esposi-  
zione Tomistica) Borgo S. Spirito, 
7 Roma (Italia).

K siędza A rcybiskupa - M etropolity.
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